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Rozesłaliśm y świeżo w szystkim  
P. T . z uiszczeniem prenum eraty Z a ­
legającym, poszczególne w y k a z y  za ­
ległości.

Prosim y uprzejmie o rychłe ich 
w yrów nanie.

Uszkodzenia osób
na austrjackich kolejach żelaznych

przez

D ra  Antoniego J .  Dzi§dzielewicza.

V.
(D okończen ie) .  '

IJ Dowód winy osoby trzeciej, lub sa­
mego uszkodzonego.

Częściej i łatw iej przychodzi przed­
siębiorstwom  kolejowym uchylić się 
od odpowiedzialności za pomocą dru­
g iego dowodu w § 2. ustaw y z r. 1869 
N. 27 dz. u. p. wymienionego, tj. do­
wodu, że wypadek, spowodowany był 
czynem osoby trzeciej, za k tó rą  kolej 
nie odpowiada, albo że zaszedł z winy 
sam ego uszkodzonego. — T e  dwie 
t e z y  d o w o d o w e  różnią się na 
pierwszy rzut oka tern, że wedle pier­
wszej dosyć udowodnić sam ego czynu 
osoby trzeciej, za k tó rą  kolej nie od­
powiada, oczywiście czynu takiego, 
k tó ry  był rzeczywistym powodem wy­
padku, bez względu na to, czy ten 
czyn może tej osobie być poczyta­
nym 1) ; —  w edług drugiej zaś tezy

') Pod tę tezę podpadałby np. wspo­
mniany napad rozbójniczy powodujący w y­
p a d e k ,  zerwanie szyn przez wojska nie­
przyjacielskie i t. p.

musi przedsiębiorstw o kolejowe udo­
wodnić takie okoliczności, k tó re  w prost 
sam ego uszkodzonego przedstaw iają 
jako  winnego w ypadku, a więc k tóre 
za winę pocz-ytanerni rnu być m ogą.

PrzedsiębiojgitwG kolejowe odpo­
wiada n ie ty lko^ |a  winę (domniemaną) 
własną,, ale i za (również dom niem a­
ną) winę swoich funkcjonarjuszów. T ę  
odpowiedzialność interpretow aną już 
od dawna w drodze analogii z <S>. 1316 
u. c., wypowiedział wyraźnie regulamin 
ruchu z dnia 6. listopada 1851. N. 1. 
dz. u. p. z r. 1852. O dpowiadając tedy 
na pytanie, za k tó re to  osoby trzecie 
przedsiębiorstwo kolejowe nie je s t od- 
powiedzialnem, zdawałoby się na od­
w rót słusznem rozumieć pod osobami 
temi wszystkie osoby nie będące 
w służbie kolei. Tym czasem  granica 
taka w edług ustaw y z r. 1869 by łaby  
za ciasną. W edług J>. 1. bowiem tej 
ustaw y w razie wypadku w r u c h u  
kolejowym należy się tylko domnie­
mywać, że w ypadek ten zaszedł z wi­
ny sam ego przedsiębiorstw a, albo 
tych osób którem i ono w w y k o n y ­
w a n i u  r u c h u  (zur Ausiibung des 
Betriebes) się posługuje. N a odw rót 
tedy  nie za wszystkich funkcjonarju­
szów swoich je s t przedsiębiorstw o od- 
powiedzialnem, ale również za tych 
tylko, których w służbie ruchu za­
trudnia, a stąd  osobą trzecią, za k tó rą  
przedsiębiorstw o nie je s t odpowie- 
dzialnem, może być także i funkcjo- 
narjusz kolei, nie m ający udziału 
w służbie ruchu w ogóle lub • przy­
najmniej nie fungujący służbowe w cza­
sie wydarzenia się wypadku. Chociaż­
by tedy  w ypadek spowodow ał np. 
urzędnik kolejowy, przedsiębiorstwo 
nie może być odpowiedzialnem za ten 
w ypadek, jeżeli tylko udowodni, że 
urzędnik ów nie należał do grona tych 
osob, k tóre wówczas w służbie ruchu

by ły  zatrudnione, bo wówczas je s t on 
w myśl §. 1. ustaw y z r. 1869 osobą 
trzecią, za k tó rą  przedsiębiorstwo ko­
lejowe nie może być odpowiedzialnem.

Jeżeli w ypadek spowodow ał sam 
uszkodzony, położenie przedsiębior­
stwa w sporze je s t o wiele trudniej- 
szem. T u ia j nie w ystarcza już sam 
dowód, że uszkodzony sam  w ypadek 
spowodował, potrzeba jeszcze dowieść, 
że on w ypadek z a w i n i ł .  W ykaza­
łem  zaś już w ustępie Ihcim, że co 
do tego  ostatniego dowodu nie je s t 
dostatecznym  dowód, k tó ryby  można 
nażwać dowodem n o r m a l n o ś ć '  ru ­
c h u  ij. dowód zmierzający jedynie 
do wykazania, że przy zachowaniu 
wszelkich pzzepisanych ostrożności wi­
na na pozwanem tow arzystw ie ciężyć 
nie może. Potrzeba owszem udowo­
dnić takie okoliczności, z którychby 
wina sam ego uszkodzonego w orost 
w ypływ ała, tj. okoliczności, k tó re  za 
winę m ogły by mu być poczytywane.

T en  ostatni obowiązek, włożony 
na przedsiębiorstw a kolejowe m ógłby 
się zdawać zbyt ciężkim i niesprawie­
dliwym. Po bliższem jednakże przy­
patrzeniu się musimy przyjść do prze­
konania, że tak  nie je s t Widzieliśmy 
poprzednio, że o wiele niesprawiedli- 
wszym dla poszkodowanych byłby  sam 
dowód normalności ruchu, nie w yklu­
czający jeszcze wcale winy przedsię­
biorstw a lub jeg o  organów  w jakim ś 
nie wyszłym na jaw  kierunku A z d ru ­
giej strony dla zarządów kolejowych 
nie je s t wcale trudnem  w wypadkach, 
gdzie wina oczywiście cięży na samym 
uszkodzonym, winę tę  udowodnić. Za­
rz ą d y  te  są bowiem w położeniu za­
raz po w ypadku zbadać dokładnie 
jego  przyczynę i przebieg. M ają one 
na wszystkie towarzyszące okoliczności 
licznych świadków i znawców, a z sa­
mego stanu rzeczy na miejscu wy­
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padku m ogą zaraz w pierwszej chwili 
dojrzeć to , czego pozwany nieraz całe 
la ta  w procesie musi- dowodzić. U ty ­
skiwania więc zarządów kolejowych, 
że pomimo iż dla nich jaw ną je s t 
wina sam ego uszkodzonego, p rzegry­
w ają przecież spory z powodu, że nie 
m ogą uczynić zadość za daleko idą­
cemu wymaganiu ustawy, m ogą po 
większej części, tylko tyle znaczyć, że 
zastępcy ich nie potrafili zrobić nale­
żytego użytku z tych środków  dowo 
dowych, jakich w razie zachodzącej 
winy sam ego uszkodzonego z pewnością 
mieliby podostatkiem , a jakich użycie 
ustaw ą je s t  im dozwolonem i w ska- 
zanem.

N atom iast nie do pozazdroszczenia 
je s t  stanowisko zastępcy poszkodowa­
nych w razie, jeżeli się znajdzie w tern 
położeniu, że musi dowodzić w my 
przedsiębiorstw a lub jeg o  organów . 
Sam uszkodzony już z natury rzeczy 
nie je s t w chwili w ypadku zwykle 
w położeniu, spostrzedz to, coby bodaj 
przysięgą głów ną udowodnić należało: 
najczęściej je s t on zupełnie pozbawio­
nym przytom ności, nie wie co się 
w około niego dzieje, ani k to  był 
świadkiem w y p ad k u .2) Co do samej 
służby kolejowej wchodzi tu jeszcze 
bardzo w rachubę niepojęta dla osób 
trzecich obojętność i opieszałość.

2J Wcale już żadnej bezpośredniej wia 
domości nie mogą mieć o w ypadku osoby 
ponoszące szkodę przez śmierć lub uszko­
dzenie osób innych, jak  wdowy i dzieci 
lub t. p.

L  I T  E  B A T U R A .

Z b i ó r  az t s t r .  u s t a w  i  r o z p o ­
r z ą d z e ń  s k W r b o w y c % w raz z za- 
sadniczemi orzeczeniami władz central­
nych i  trybunału administracyjnego, 
zestawił J u s t y n  B ł o ń s k i ,  doktor 
p raw  i  c. k. urzędnik skarbozoy. —  

Część I . O p o d a t k a c h  s t a ł y c h .
Lzoów i 88j . N akl. Atitora.

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy 
książkę powyższą. Pole ustawodawstwa 
skarbowego leżało dotąd w naszej rodzimej 
literaturze zupełnie odłogiem, a pomimo 
ważności ustaw i rozporządzeń na to pole 
się składających, pomimo doniosłości onyrh- 
że dla materjalnych interesów mieszkańców 
kraju, doniosłości iście dotkliwej, gdyż się­
gającej w same jądro tych interesów, opie­
rającej się ostatecznie o źródła dochodu, 
o kieszeń tych, którzy państwu i krajowi 
dostarczają środków do pędzenia machiny 
rządowej, — nie znalazł się dotąd nikt, 
ktoby i organom wykonawczym  i doradz- 
com praw nym  i samymże interesowanym

Niedbalstwo pod względem  zwrócenia 
uwagi na powód w ypadku i tow arzy­
szące mu okoliczności i potrzebne do­
wody, je s t tu tak  wielkie, że często 
najsłuszniejsza spraw a, dla tego  tylko, 
że b rak  zupełnie wszelkich dowodów, 
przedstaw i się już z g ó ry  jako  prze 
g ra n a .3) Przekonać o tern stronę, że 
spór musi przegrać, je s t w takich ra ­
zach oczywiście niepodobieństwem. 
Nie m a innej rady, ja k  stanowczo 
odmówić zastępstw a, chociażby naw et 
bez względu na niebezpieczeństwo, że 
k to  inny nie świadom rzeczy nie zawaha 
się narazić poszkodow anego na s tra ty  
i zawód.

Jeże li  w ięc  w  ty m  s k ł a d z i e  r z e c z y  
u s t a w o d a w c a  z d ją ł  c i ę ż a r  d o w o d u  
z . p o s z k o d o w a n e g o ,  a  w ło ż y ł  g o  n a  
p r z e d s i ę b io r s tw o  k o le jo w e ,  t o  n a j i s t o ­
tn ie js z e  t o  p o s t a n o w ie n ie  u s t a w y  z r. 
1869, m o ż e m y  m u  p o c z y t a ć  t y l k o  za  
r z e t e l n ą  z a s ł u g ę .  N ie  j e s t  o n o  w c a le  
z b y tn im  r y g o r y z m e m 4) w  o b e c  p r z e d ­

3) Najczęściej się zdarza, że uszkodzo­
ny po niejakiem wyleczeniu usiłuje dalej 
pełnić służbę i dopiero po dłuższym czasie 
przychodzi do przekonania, że dalej służyć 
nie zdoła, kiedy już dowód na przyczynę 
choroby jest niemożliwym.

4) Dla tego też sądzę, że jeżeli Dr. 
Randa (j w.) tego rodzaju ustawom p rz y ­
pisuje także ten skutek, że im ostrzejsze 
są ich postanowienia, temci większem jest 
bezpieczeństwo osób wobec przedsiębiorstw 
kolejowych, tern mńfej na kolejach w y ­
padków, — to nasza ustawa z r. 1 8 6 9 - t a­
kiego represyjnego skutku przypisać sobie 
nie może.

ułatwił zastosowanie i znajomość tych norm 
tyle donośnych, podając je w języku  ro ­
dzimym, czyniąc je tern przystępnemi dla 
każdego, kom u znajomość onychże jest po 
żądaną. Zaiste trudno wiedzieć, czy brak 
ten przypisać należy temu, iż do niedawne­
go czasu u władz skarbowych w ykonyw a­
nie-tych no-m odbywało się daw nym  zw y­
czajem biórokratycznym przeważnie w ję ­
zyku niemieckim — czy też używanie u 
tych władz do niedawna przeważnie języka 
niemieckiego kłaść należy w znacznej przy­
najmniej części na karb tego biaku. Nam 
wydaje się, że gdy pracy takiego rodzaju 
z natury rzeczy li ty lko specjalista, w tym 
zawodzie pracujący i norm y te w p rak ty ­
ce wykonujący, podjąć się może, a istnie­
jący do niedawna system biurokratyczny w 
tyrii właśnie zawodzie przeważnie ludzi te­
go systemu miał na usługi, k tórzy  wobec 
niego ani nie czuli potrzeby, ani też mieli 
uzdolnienie do prac takiego rodzaju w j ę ­
zyku  rodzimym, prace takie nie mogły się 
nawet pojawić, póki system ów przynaj­
mniej w znacznej części nie ustąpił, a zmia­
na onegoż, nowych ludzi, potrzeby te uczu- 
wających i do ujawnienia ich chętnych i 
zdolnych nie wywołała.

Dla tego też, jak  zaraz u wstępu po­
wiedzieliśmy, z prawdziwą przyjemnością

siębiorstw  kolejowych, bo ja k  p rze­
konaliśmy się wyżej, nie uwalnia ono 
jeszcze bynajmniej poszkodowanych 
od wszelkiego dowodu, owszem muszą 
om domniemanie na ich korzyść wy­
powiedziane w ustawie okupić nieraz 
bardzo trudnym i dowodami, a jak  
zobaczymy później i to cztm ustaw o­
dawca chciał ulżyć ich stanowisko 
w procesie zapom ocą mniej form ali- 
stycznego i pizew lekłego postępow a­
nia, przy dzisiejszym trybie austrjac- 
kiego postępow ania sądow ego nie 
wychodzi im bynajmniej na dobre.

Sprawy sejmowe.

(D a r M atejki.)
Nie, by chcieć powiadamiać Czytelników 

naszych o wspaniałym darze, jaki Mistrz 
M a te jk o  swym „ H o ł d e m  p r u s k i m 1' 
złożył krajowi w ofierze, przeznaczając go 
na ozdobę zamku królewskiego na Wawelu,— 
piszemy te słowa; byłaby to spóźniom. wia­
domość i niepotrzebna w obec rozgłosu po­
wszechnego jaki ona nabrała w pierwszej 
zaraz chwili. Lecz jako organ urzędników 
krajowych biorących żywy zawsze udział w 
sprawach narodowych — a taką  jest bez 
wątpienia i ta — nie możemy pominąć ak tu  
tak wzniosłego, będącego świadectwem wiel­
kiej duszy i gorącej ojczyzny miłości u czci­
godnego dawcy. — Zaznaczając tedy głęboką 
a serdeczną „Cześć Mistrzowi", notujemy 
tutaj, że nasz Sejm krajowy pospieszył wyrazić 
Mu żywą wdzięczność kraju, aktem, będącym 
nowym środkiem szerzenia oświaty i zami­
łowania sztuki.

powitaliśmy pracę p o w y ż sz ą ; raz bowiem 
jest ona nam dowodem lub zapowiedzią zu ­
pełnego zwrotu w systemie jakiemu w y ­
dział skarbowy dotąd w kraju naszym ho ł­
dował, a powtóre budzi ona w nas uzasadnio­
ną nadzieję, iż odtąd już ustąpią stanowczo 
trudności — jeżeli dotąd jakie rzeczywiście 
zachodziły —  w przeistoczeniu krajowych 
władz skarbowych na władze rzeczywiście 
k r a j o w e ,  w zupełnem wprowadzeniu 
języka  rodzimego w ich Urzędowanie.

Z tąd też już z góry wyrażamy Auto­
rowi tej pracy prawdziwą wdzięczność za 
podjęcie się jej, jako  środka do celu p o ­
wyższego, a zarazem gorące życzenie dal­
szego jej poprowadzenia przez wszystkie 
działy służby skarbowej.

W y d an a  bowiem dotąd c z ę ś ć  I. tej 
pracy, jake  m am y przed sobą, dają nam 
miarę i wysokiej pożyteczności całości, i 
uzdolnienia Autora do takiej pracy.

Część ta I. traktująca o p o d a t k a c h  
s t a ł y c h ,  podaje dosłownym  tekst wszelkich 
ustaw i rozporządzeń w tej materji wyda­
nych. W  s z e ś c i u  d z i a ł a c h  podaje on, 
w dz. I. norm y o p o d a t k u  g r u n t o ­
w y m ,  mianowicie ustawę o pou. grunt, z 
d. 24 . maja 1869 r. — późniejsze us taw y 
zmieniające lub uzupełniające tę ustawę — 
c opustach z podatku gruntowego — o ewi-
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Na posiedzeniu oowiem z dnia 12. b. m. 
rozdano posłom następujące przedłożenie Wy­
działu krajowego.

„Wspaniały dar  ofiarowany narodowi 
przez mistrza J a n a  M a t e j k ę  wywołał już 
w wysokiej Reprezentacji kraju doraźny i je­
dnomyślny objaw uczuć wdzięczności i uwiel 
bienła dla wielkodusznego dawcy, a manife­
stacja ta znalazła żywy i serdeczny odgłos 
na całej przestrzeni kraju a nawet daleko 
po za jego granicami.

Kraj i naród raly  umieją ocenić wielkość 
ofiary i szlachetność pobudek, jakie nieśmier­
telnego twórcę „ H o ł d u  p r u s k i  c g o “ 
skłoniły do tego aktu zdumiewającej z a i l e  
hojności i abnegacji. Kraj i naród zapiszą 
J a n a  M a t e j k ę  w poczet swoich zasłużo­
nych obywateli, jak  go już umieściły w rzę­
dzie największych swoich artystów, i z dumą 
wskazywać nędą po wieczne czasy na ów 
„ H o ł d  P r u s k i 8 nietylko jako na arcydzieło 
sztuki polskiej, lecz także jako na dowód 
wymowny polskiej cnoty obywatelskiej,

Ale kraj, przymując taki dar z rąk 
mistrza, przyjął też na siebie obowiązek od 
wzajemnienia się.

Wielki artysta, który z miłości dla kraju 
składa mu w ofierze najlepsze ze swych a r­
cydzieł, daje krajowi przykład ofiarności, 
który bez następstw pozostać nie może i nie 
powinien.

Pójść śladem wspaniałomyślnego artysty 
w kierunku przez Niego wskazanym, za­
znaczyć aktem pamiętnym, że wielkoduszna 
myśl jego została pojętą i zrozumianą, a 
przytem dać Mu sposobność do tem skutecz 
niejszego krzewienia w kraju tej sztuki, k t ) 
rą  z taką chwałą dla Siebie i chlubą dla 
narodu uprawia — oto zdaniem naszem je ­
dyny sposób odwzajemnienia się mistrzowi 
za Jego wielki czyn obywatelski, jedyny spo­
sób, godny wielkiego artysty i kraju.

W tej intencji i z tych pobudek Wy­
dział krajowy ma zasżtzyt przedłożyć Wys. 
Sejmowi wniosek:

dencji podatku gruntowego; — w dz. 2 . 
o podatku d o m o w y m ,  mianowicie pa 
ten t z d. 23 lutego 1820 r. — ustawę z 
d. 9 . lutego 1882 r. —  instrukcję do kla­
syfikowania domów mieszkalnych — in­
strukcję do badania przychodu dom. i po­
uczenie dla właścicieli domów — czasowe 
uwolnienia od tego pod. —  opust z tego 
pod. —  prowadzenie ewidencji pod. dom. ;
—  w dz. 3 . o pod. z a r o b k o w y m ,  mia­
nowicie pat. z 3 l .  grudnia 1812 r. —  wy­
miar podatku — objaśnienia względem 
wykon. pow. pat. — opodatkowanie kole: 
żel. i przedsiębiorstw za ro b k o w y c h ; — w 
dz. 4 . o podatku d o c h o d o w y m ,  pat. z
2 9 . paźd. 1849 r. i rozp. wykonawcze z r. 
18 5 0 ; —  w dz. 5 . o d o d a t k a c h  do 
podatków stałych na cele autonomiczne; — 
w dz. 6 . — o wymiarze, poborze i przy- 
musowem ściąganiu podatków stałych w o- 
gólności, m ianow icie: organizacja i zakres 
działania władz pod. — o środkach p ra ­
wnych —  o poborze pod. —  o terminach 
ich płatności — o przymusowem ściąganiu
—  o zadawnieniu pod.

Ustawy i rozp. podane są, jak  już nad­
mieniliśmy w przekładzie dosłownego tekstu; 
liczne zaś notki podają kró tką  treść odno- 

i śnych deklaratorjów i zasady orzeczeń władz 
centralnych, a w szczególności także T ry -

Wysoki Sejm raczy uchwahc
1) Na, jedno s t y p e n d j u m  i m i e n i a  

J a n a  M a t e j k i  o rocznych lOOOzłr, a. w. 
dla uczniów szkoły sztuk pięknych w K ra­
kowie, którzy z celującym postępem szkolę 
tę ukończyli i celem dalszego kształcenia się_ 
za granicę udać się pragną — ma być wsta­
wianą, począwszy od roku 1883, do prelimi­
narza funduszu krajowego corocznie kwota 
tysiąca złotych a. w., jak  długo J a n  M a ­
t e j k o  tędzie dyrektorem powyższej szkoły.

2) Prawo rozdawnictwa tego stypen­
djum przysłużać będzie J a n o w i  M a t e j c e ,  
jak długo będzie dyiektorem szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie.

3) Bliższe szczegóły tyczące się nada 
wania tego stypendjum, jego trwania, asy- 
gnowania, u tra ty  i t. p. oznaczy Wydział 
krajowy za porozumieniem się z J a n e m  
M a t e j k ą * .

Wniosek ten przyszedł pod obrady Sejmu 
na posiedzeniu z dnia 13. b. m. (sprawo­
zdawca Członek Wydz. kraj. p. P i e t r u s k i ) , .

Członek Sejmu ks. biskup S o l e c k i  
wniósł uznanie tego wniosku za m glący i 
przyjęcie go bezzwłoczne, tym bowiem spo 
subem Sejm da dowód iż pragaie, o ile jest 
w jego możności, natychmiast odwzajemnić 
ofiarę wiclbipgo mistrza

Nagłość uznano i przystąpiono do dy­
skusji szczegółowej.

Poseł A n t o n i e w i c z ,  nie występując, 
przeciw wnioskowi, wyraził tylko obawy, czy 
przy rozdawnictwie stypendjów wschodnia 
część Galicji będzie równie uwzględnianą jak 
zachodnia.'

Poseł ks. S a w a  zwraca uwagę, że po­
wiedziano we wniosku „dla celującego ucz­
nia", to znaczy, że ma być m’any wzgląd 
na jego taleut a nie na miejsce urodzenia.

Po krótkiem przemówieniu p. hr. G 0- 
l e j e w s k i e g o  i powtórnego p. A n t o n i e  
wi c  z a, sprawozdawca p. P i e t r u s k i  wy­
raził ubolewanie, iż podobna wątpliwość mo 
gła być podniesioną Taki mistrz jak Matej-

bunału administracyjnego; co do których 
to ostatnich jedynie żałować należy, iż wy­
dawca nie podał numerów, pod którymi 
orzeczenia te w znanym zbiorze Budwiń- 
skiego są umieszczone, co ułatwiłoby w y ­
szukanie odnośnego wypadku i powzięcie 
motywów tych orzeczeń.

Dodać winniśmy, że pod względem 
językow ym  praca ta należy do najpopra- 
wniejszych, co z uznaniem zaznaczyć n a ­
leży.

W iem y  dobrze, że Autor miał wielce 
ułatwioną pracę swą w istniejących bardzo 
dobrych tego rodzaju zbiorach niemieckich 
(Adolf H a n e l .  Die ost. Steuergesetze — 
Dr. Victor R o l i .  Oestr. Steuergesetze — 
które w swoim czasie w piśmie naszem o- 
mówiliśmy), jak  też trzym a się systemu w 
tym  ostatnim zbiorze (Rólla) zachowanego. 
Nie zmniejsza to jednak jego zasługi, zw ła­
szcza, że jego praca specjalnie do potrzeb 
naszego kraju jest zastosowaną, i nie cho­
dziło oto, tworzyć coś nowego pod wzglę­
dem materyj —  lecz materjał istniejący do 
potrzeb krajowych zastosować; a to zadanie 
sumiennie jest spelnionem.

T o  też wyglądając z niecierpliwością 
dalszego ciągu tej wielce pożytecznej pracy, 
która  sądząc według tytułu — gdyż nie 
podał Autor zwykłego wstępu przedsta-

ko w przyznawaniu stypendjów może się po­
wodować tylko artystycznemi względami 
W krakowskiej szkole sztnk pięknych są u- 
czniowie R isini i tych dyrektor równą tro­
skliwością otacza. Jeżeli zaś zarzut p. Anto­
niewicza odnosi się właściwie do rozdawni­
ctwa stypendjów przez Wydział krajowy, to 
mówca musi go stanowczo odeprzeć, dość 
bowiem przejrzeć ogłaszane urzędownie spra 
wozdania, ażeby się o jego niesłuszności 
przekonano.

Wniosek Wydziału krajowego przyjęto- 
Na żądanie posła A n t o n i e w i c z a  marsza- 
łea  skonstatował, że przyjęcie nastąpiło j e- 
d n o m y ś l n i e .

(Z arząd  g  al. sieci Loleji żelaznych.)
Na p osiedzeoiu z dnia 14. b. m. zdawał 

poseł Z y w i c k i imieniem komisji admini­
stracyjnej sprawę z wniosku p. Merunowicza 
w przedmiocie ustanowienia w kraju osobnego 
zarządu dla galicyjskiej sieci ko'eji żelaznych. 

Komisja zgadzając się z wnioskiem p. 
Merunowicza wniosła następującą rezolucję: 

„Wzywa się c. k. Rząd, aby równocześ­
nie z otwarciem ruchu  na kolei transwersal­
nej, analogicznie z treścią rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa handlu z dnie 26. lutego 
1882 Nr. 25 Dz u p., mocą którego usta ­
nowiony został osobny organ administracyjny 
dla t. zw. „zachodniej grupy* państwowycL, 
jakoteż zajętych w zawiadowstwo państwa 
prywatnych kolei żelaznych, również utwo­
rzono taki sam zarząd i dla galicyjskiej sieci 
kolei państwowych, ja k o te i  zajętych w za- 
wiadowstwo państwa prywatnych dróg że­
laznych, i w każdym razie, aby siedziba za­
rządu tych linij znajdowała się w Galicji". 

Rezolucję tę przyjęto bez dyskusji.

(B a n k  włościański).

Na temże posiedzeniu z dnia 14. b. m. 
zdawał poseł K o w a l s k i  imieniem komisji

wiającego zamiary autora pod względem 
treści, system 1 objętości pracy —  obejm o­
wać ma całość ustawodawstwa skarbowego, 
a sądząc według części jej dotąd wydanej, 
zaradzi skutecznie jako  całość dotkliwie 
odczutej potrzebie takiej pracy — polecamy 
ją usilnie każdemu, kto, czy to w urzędo­
waniu sw em , czy też w potocznem życiu 
ma styczność z normami skarbowemi.

Dodajemy, że pod względem formy 
zewnętrznej, papieru i d ruku  zbiór ten ba-- 
dzo korzystnie  się przedstawia. Część I. 
dotąd w ydana jest dc  nabycia we wszyst­
kich księgarniach po cenie 1 zł. 50 ct.

J .  Sz. Cz.

Bibliografia.

P olityka  nerwów. Napisał A . Z . K ra ­
ków 1882.

Oesi err. Verwaltungsgesetze von D r 
Leo G e  11 e r  3 zeszyty Bog 23— 65. Wien 
1882. 1883. M. P e r l  es.

O pracach tych bliżej jeszcze pomówimy.
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prawniczej sprawę z petycyj domagających 
się zaradzenia zgubnym dla włościan operacjom 
zakładu kredytowego włościańskiego.

Sprawozdanie przytacza podaLe już przez 
nas a wyjęte z petycji cyfry, malujące wy­
mownie całą zgrozę sytuacji, w jaką  popa­
dają szukający pomocy w zakładzie włościań­
skim, i przycftodzi dc wniosku, że ani wło­
ścianie nasi dla tego zakładu ani zakład 
dla włościan nie są odpowiedni. Zakład mógł­
by sprostać swemu zadaniu jedynie wtedy, 
gdyby udzielał jak  najwięcej zaliczek m ier­
nych, na czas krótki, na procent odpowia­
dający dzisiejszemu targowi pieniężnemu. 
W tern przekonaniu komisja wnosi, ażeby 
Sejm w myśl zeszłorocznej uchwały swojej 
wtzwał c. k. Rząd o przyspieszenie rewizji 
statutów uprzywilejowanych instytucyj kredy­
towych, a przedewszystkiem zakładu wło­
ściańskiego.

Sprawozdawca dodaje ustnie, że jako 
przewodniczący komisji prawniczej otrzymał 
od zarządu banku włościańskiego pismo, do 
którego dołączone są wyjaśnienia. Pismo to 
jednak, gdyby nawet wcześniej było nade­
szło, nie byłoby zmieniło opinji komisji. Z a ­
kład 'żali się, że dotychczas nie żądano od 
niego wyjaśnień, kwestjonuje kompetycję 
Sejmu do zajmowania się tą  sprawą. Dla ko ­
misji pismo to było tylko dowodem, że nie- 

’ tylko podania petentów są prawdziwe, ale że 
bank rości większe do nich pretensje, niż 
podali. Jan  Gąsior np. dostał gotówką 260 zł., 
zapłacił 810 i sądzi, że jeszcze winien 105 zł., 
tymczasem bank liczy sobie jeszcze 140 zł. 
i t. d. Wyjaśnienie twierdzi dalej, że Paweł 
Rybka wymieniony w petycji nie istnieje, 
ale w dalszym ciągu dodaje, że Paweł Rybka 
zgłosił się z prośbą o konwersję swojego 
długu, więc musi chyba istnieć. Jednem sło­
wem to wyjaśnienie jest napisane w tenden­
cji zaćmiewania sprawy. Je s t  w niem polemika, 
a w polemikę wdawać nam się nie wypada, 
lecz wszystko to odesłać jako materjal do 
rządu.

P R A K T Y K  A S Ą D O W A -

Spraw y tabularne.

Do §. 7. a. ustawy z dn. 25 . Lipca 
l U l l  o postępowaniu sprostowawczem 
przy  zakładaniu ksiąg gruntowych.

Pod względem tłumaczenia względnie 
zastosowania §. 7 , a. powyższej ustawy 
istnieją zdania sprzeczne.

Naszem zdaniem zgłoszenia w myśl 
§ . 7 . a. pow. ust, dopuszczalne są li tylko 
z powodu nieprawdziwych wpisów względnie 
przenoszeń do nowych ksiąg grunt., w ogóle 
z powodu braków  jakie powstały w postę­
powaniu przy zakładaniu ksiąg gr., z u trzy­
maniem zasady, że strzedz należy dotychcza­
sowego stanu ks. gr. — Tymczasem ustawa 
ta tak bywa tłumaczoną i stosowaną, że zgło­
szone i dochodzone być muszą wszelkie 
zmiany własności lub posiadania jakie zaszły 
od dnia otwarcia nowej ks. g r . , chociażby 
takowe już po przeprowadzonych docho­
dzeniach miejscowych zaszły i w księgach 
nie zostały przeprowadzone; a nawet nie­
k tó re  sądy tabularne dochodzą na miejscu

Po żywej dyskusji, w której brali udział 
poseł hr. K r u k o w i e c k i  malujący w ży­
wych barwach szkodliwą działalność banku,— 
p. ks. B u c h w a l d ,  który odparł uczyniony 
wniesionej przezeń petycji przez zarząd banku 
w wyjaśnieniu przesłanem komisji zarzut 
tendencyjności, — p. hr. G o  l e j e  we k i ,  któ­
ry bronił banku, —  przyjęto wniosek komisji

A D M I N I S T R A C J A

Suplenci gimnazjalni.

K o n f i s k a t a
numeru 11. „ U r z ę d n i k a  i P r a w n i -  
k a “ z d. 10. czerwca 1882 r. za arty­
kuł pod napisem „ S u p l e n c i  g i m n a -  
z j a l n i u, zarządzona przez c. k. pro- 
kuratorję a potwierdzona przez c. k. 
sąd krajowy - - została p r z e z  c. k. 
w y ż s z y  S ą d  k r a j o w y  z n i e s i o n ą ,  
orzeczeniem treści następującej:

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

pod przewodnictwem c. k. wiceprezydenta 
wyższego Sądu kraj. Kórbera, w obecności 
c. k. radców wyższego .sądu krajowego 
Prexla, Kochanowskiego, Piaseckiego i Uhle- 
go jako Sędziów, po wysłuchaniu c. k. Nad- 
prokuratora Państwa — postanowił na sku­
tek zażalenia odpowiedzialnego redaktora 
czasopisma „Urzędnik"1 przeciw orzeczeniu 
c. k. Sądu kraj. karnego jako Trybunału 
prasowego z 4. lipca 1882. L. 11098, którem 
sprzeciwienie się Dra Ignacego Czcmeryń- 
skiego przeciw orzeczeń u Sądu kraj. z 16. 
czerwca 1882. L. 10437 odrzucono i zatwier­
dzono uchwałę, którą  konfiskatę czaso­
pisma „Urzędnik" z 1 1 . czerwca 18.82 N. 11.

reklamacje odnoszące się do różnic jakie 
zachodzą między stanem tabularnym a fak ­
tycznym stanem posiadania i to ta k ,  że na 
podstawie prostego zgłoszenia protokolarnego, 
chociażby żadnym dokumentem nie popar­
tego i li tylko za z .odzeniem  się na terminie 
do rozprawy wyznaczonym posiadacza tabu­
larnego względnie kuratora dlań z urządu 
Ustanowionego, lu t  jego prawnabywcy, z po­
minięciem posiadacza w ks. gi. zapisanego, 
lub wszelkiego innego poprzednika, tabularne 
zapisanie posiadacza faktycznego na nieru­
chomości następuje.

Mniemamy, że postępowanie takie nie 
zgadza się z' duchem ustawy u wstępu po­
wołane; , i nie tylko sprzeciwia się posta­
nowieniom §§ . 23. i 32, ust. kraj. z dn. 20. 
marca 1874  r. i powszech. ustawie hipo­
tecznej, ale nawet zdolnem jest osłabić za ­
ufanie do instytucj. ksiąg gruntowych. Mnie­
mam y także , że zakładanie ksiąg grunto­
wych ma na celu, uwolnić stare księgi grun­
towe od ich form przestarzałych, zap ro ­
wadzić zgodność nowych ksiąg ze stałym 
katastrem i wciągnąć do nich nieruchomości 
które  dotąd nie są tabularnie zapisane, że 
przeto wypadki powyżej skreślone według 
powsz. ustawy hipotecznej powinny być 
urządzone.

Ze względu na to byłoby w celu spro-

w ustępach z powodu znamion występku 
z §. 3U0 u k. inaryminowanycn uzuano 
za usprawiedliw ioną,— zażalenie powyższe 
uwzględnić i zażalone orzeczenie Igo Sędzie­
go w ten sposób zmienić, iz się uchwałę c. k. 
Sądu krajowego z 16. czerwca 1882 L. 10437, 
którą konfiskatę czasopisma „Urzędnik" 
z 10 . czerwca 1882. N. i  1 . w ustępach i n ­
kryminowanych zatwierdzono, znosi, z tera, 
że konfiskatę N. 11. tego czasopisma przez 
c. k. Prokuratorję Państwa, za usprawiedli­
wioną nie uznaje się.

P o w o d y :  W inkryminowanym ar ty ­
kule pod napisem: „Suplenci gimnazjalni11 
wypowiada autor przypuszczenie, że minister 
oświaty wydał okólnik do Dyrekcyj szkół 
średnich wr sprawie suplentów —  a następnie 
rozbierając takowy wdaje się autor w kry­
tykę tego okólnika.

Z uwagi, że nie ma żadnej pewności 
czyli taki okólnik wydanym został, i że 
w dalszych ustępach inkryminowanego ar ty ­
kułu umieszczony został li tylko krytyczny 
rozbiór mniemanego okólnika, a użyte poje­
dyncze doraźniejsze chociaż niewłaściwe wy­
razy —  zamiaru wzbudzenia nienawiści i 
wzgardy ku władzom nie zawierają — przeto 
w niniejszym wypadku nie można dopatrzeć 
znamion występku §. 300 u. k., zaczem i 
zarządzona przez c. k. Prokuratorję Państwa 
konfiskata czasopisma „Urzędnik" i uchwała 
c. k. Sądu krajowego we L w ow ie , konfi­
skatę tę zarządzająca zniesioną być musi, 
zwłaszcza że inkryminowany artykuł jest 
tylko przedrukiem z innego czasopisma.

O tera orzeczeniu c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie z d. 12. września 1882 
L. 23521, uwiadamia się p. Dra Ignacego 
Czemeryńskiego odpowiedzialnego redaktora 
czasopisma „Urzędnik" 7 tern nadmienieniem, 
iż skonfiskowane egzemplarze tego czasopisma 
z 10 . czerwca 1882. N. 11  z tutejszego 
Sądu podnieść może.

Lwów, 9. października 1882.

wadzenia jednolitego prawidłowego postę­
powania bardzc pożą ianem, by wydano au­
tentyczną interpretację powyższego postano­
wienia ustawy. G. II .

Pra.lr.tyka tabularna.

Chociażoy prenotacja prawa zastawu 
nastąpiła była z §. 38 lit. c. ust. hip. 
to ztąd wcale nie wynika, iżby nie było 
potrzebnem je j usprawiedliwienie w drodze 
skargi.

Z dekretu dziedzictwa otrzymały spad­
kobierczynie po J. Z., Anna i Marja Z. pewne 
części spadkowe, któremi opieicun zarządzał. 
Gdy spadkobierczynie doszły do pełnoletno- 
ści a opiekun zwlekał ze złożeniem rachun­
ków, sąd pow. w L. resolucją z dn. 2 lgo  
marca 1872 1. n o 3 na podanie sądu pow. 
w J. jako  sądu opiekuńczego dzieci po J. Z. 
dozwolił z § . 38  lit. c. ust hip. prenotacji 
prawa zastawu dla ewentualnych roszczeń 
tych dzieci o zwroty z poprzedniej opieki 
do najwyższej sumy 2580 złr., na realności 
opiekuna.

Resolucją tegoż sądu z dn. 12 . paździer­
nika 1880 r. 1. 5642 dozwolono na podanie
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Reform a podatków stałych i postę­
powania egzekucyjnego.

(Ciąg; -dalszy).

Po przerobieniu tabel repartycyj ■ 
nych wydano n o w e  nakazy płatni 
c z e , które jak  poprzednie, skoro fak­
tyczny stan  posiadania niebył nale- 
cie sprawdzony, również mylnie spo­
rządzone zostały, czego dowodem są 
liczne przykłady praw ie w każdej 
gm inie. I t a k : udzielono nakazy
płatnicze podatku gruntow ego takim 
którzy wcale gruntu n ie  p o s i a d a j ą ,  
odw rotnie nie wydano ich takim , którzy 
są  właścicielami g run tow ym i; to znowu 
właściciel pół m orga gruntu górskie­
g o ,  k tó ry  płacił od la t 20 po 
70 centów rocznie podatku grun to­
w ego, ma opłacać obecnie 11 zł. rocznie 
bez dodatków  i t. p. Nasuwa się py­
tan ie  jak i też cel m a klauzula rekursow a 
na  tych nakazach płatniczych wobec 
reklamacji będącej w to k u ?  przeciw 
czemu właściwie rekursować należy ? 
czy tylko przeciw mylnemu obliczeniu 
dodatków  do podatków, czy też i 
przeciw niesłusznemu wymiarowi po ­
d a tk u ?  Ciekawa więc bardzo rzecz, 
jak  krajow a D yrekcja skarbu roz­
strzygać  będzie te  liczne rekursy.
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S P R A W Y  K O L E J O W E .

Zarząd i język urzędow y kolei galic.

Pod rubryką „spraw  sejmowych” po­
dajem y uchwałę Sejmu odnoszącą się 
do przeniesienia centralnych zarządów 
kolei galicyjskich do kraju. D la ważno­
ści sprawy podajemy tutaj za „G azetą 
krakow ską” artykuł tej kwestji dotyczący, 
którego wywody najzupełniej podzielamy.

A rtykuł ten pod nap isem : „ W n i o s e k  
p o s ł a  C h e ł m e e k i e g o “, op:ewa ja k  
n astępu je :

sądu opiekuńczego z § § .  264 i 265 kod. 
cyw. jednorocznej zwłoki do usprawiedliwie­
nia powyższej prenotacji, p o n i e w a ż  opie­
kun rachunków dotąd nie złożył, a wysokość 
zwrotu dotąd nie jest ustaloną.

Na rekurs opiekuna sąd wyższy w P ra ­
dze decyzją z dnia 9 . listopada 1880 r. 
ł. 32648 potwierdził powyższą resolucję, p o ­
n i e w a ż  prenotacje z § . 38 lit. c. dozwo­
lone nie wymagają usprawiedliwienia, i p o ­
n i e w a ż  tylko w w ypadku gdzie zachodzi 
potrzeba sporu prenotację usprawiedliwiają­
cego, termin ku temu musi być wyznaczo­
n y m  lub przedłużonym.

Później znów uzyskano trzykroć odro­
czenia po jednym roku.

Gdy mimo to prenotacja prawa zastawu 
nie została usprawiedliwioną, sąd powiat 
w L. na prośbę byłego opiekuna z dnia 
2 . lutego 1882 r. 1. 636 o wykreślenie pre­
notacji z powodu jej nieusprawiedliwienia, 
resolucją z dn. 4 . lutego 1882 r, 1. 636 wy­
znaczył po myśli §. 45 ust. hip. termin do 
rozpraw y nad powyższem podaniem.

Na rekurs obu spadkobierczyń sąd w yż­
szy decyzją z dn. 28 . marca 1882 r. 1. 9605 
zniósł powołaną resolucję sądu po w. i o d rz u ­
cił podanie opiekuna o wykreślenie prenotacji;

p o n i e w a ż  prenotącja prawa zastawu 
dla sumy zwrotów 2580 złr. dozwoloną zo­

stała na podanie sądu opiekuńczego i tyczyła 
się pretensji majątkowej z zarządu majątkiem 
nad k tórym  piecza sądowi była poruszoną ; 
taka zaś prenotacja nie wymaga wcale uspra­
wiedliwienia w drodze procesu, lecz może 
z §. 241 b) ust. hip. być usprawiedliwioną; 
do takiego zaś usprawiedliwienia ustawa ża ­
dnego terminu nie wyznacza, gdyż według 
§ § .  42.43 i dl. ust. hip. terminy do uspra 
wiedliwienia prenotauji tylko do tych wy­
padków się odnoszą, gdzie prenotacja w dro­
dze procesu ma być usprawiedliwioną (§ . 41 
c. ust. hip.) co, jak  już nadmieniono, przy 
prenotacji z 38 c. ust. hip. nie ma miej­
sca; zkąd też wyznaczenie terminu do p r z e ­
słuchania osoby, k tó ra  wcale nie jest upra­
wnioną do zwolnienia od prenotacj. (§. 41 
b. ust. hip ), jest bezprzedmiotowem, a za­
tem też odnośne podanie wbrew ustawie 
wniesione, odrzuconem być powinno.

Na rekurs opiekuna n a j w .  T r y b u n a ł  
s p r a w i e d l .  z n i ó s ł  d e c y z j ę  s ą d u  
w y ż s z e g o  i potwierdził --esolucję I. in­
stancji,

p o n i e w a ż  prenotacji praw a zastawu 
dla roszczeń w obec byłego opiekuna do ­
magał się sąd powiat, w j .  jako sąd. nado­
piekuńczy mał. spadkobierców, a prenotacja 
ta resolucją doi. 1103/72 bez wyznaczenia 
terminu do jej usprawiedliwienia była d ozw o­

loną, pomimo to zaś sam sąd nadopiekuń­
czy podawał o zwłokę jednoroczną do jej 
usprawiedliwienia, której mu też dozwolono, 
jak  też i pełnoletnim już spadkobiercom dal­
szych dwóch rocznych zwłok dozwolono- 
a jedna ze spadkobierczyń nawet pozew 
wniosła od którego jednak odstąp iła ; zkąd  
tedy wcale nie wypływa, iżby rozchodziło 
się tutaj o prenotację, k tóraby nie musiała 
w drodze piocesu być uśpi u wiedli wioną. Nie 
można przeto prośby o wykreślenie p re n o ­
tacji z powodu jej nieusprawiedliwienia we­
dług §  45 u. hip. bezwzględnie odrzucić.

(Orzecz. Najw. T ryb . spraw, z dnia 
16 . maja 1882 r. 1. 53o i) .

„P raw nik  czeski11. D r. F r. Facdk.

Orzeczenia c.k. Trybunału kasacyjnego.

Do §. 98 u. k Wymuszenia nie ma, 
jeżeli groźbą miało być spowodowane ivy- 
konanie świadczenia, którego grożący do­
magać się ma prawo.

Pomocnicy ślusarscy Antoni i W acław  
P., zatrudnieni przez dłuższy czas w c. k . 
zbrojowni, przesłali po ich wydaleniu ze 
służby, asystentowi Józefowi B. list, wzy-
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N a jednem  z ostatnich posiedzeń 
sejmowych po odczytaniu wyczerpują­
cego referatu  przez posła H ausnera 
w imieniu komisji kolejowej Sejm je ­
dnogłośnie albo przeważną większością 
przyjął resolucję wzywającą rząd do 
przeniesienia centralnych zarządów 
kolei galicyjskich do kraju, jak  ró ­
wnież do zaprowadzenia języka pol­
skiego jako  urzędow ego tak  w we­
wnętrznych jak  w zewnętrznych mani­
pulacjach. Już nieraz mieliśmy sposo­
bność podnosić g łos nasz w sprawie 
tak  niezmiernie ważnej dla naszego 
kraju. W  wywodzie swym szanowny 
poseł H ausner wzczerpująco podniósł 
wszelkie pobudki skłaniające kraj do 
upominania się o słuszny wymiar spra­
wiedliwości. I rzeczywiście dziwna ilu - 
s tidc ja : w tedy, kiedy wszystkie urzędy 
a naw et skarbow e prow adzą manipu­
lacje swe w języku polskim, jedne 
tylko koleje uporczywie trw ają przy 
dawnym wrogim nam system ie. Ze 
upór ten nie tylko je s t szkodliwy dla 
rozwoju naszego narodow ego lecz ró ­
wnież a może i w większym stopniu 
szkodliwie oddziaływ a na rozwój eko­
nomiczny naszego kraju, a względnie 
na pomyślność tychże samych kolei, 
to każden głębiej zapatrujący się na 
nasze stosunki musi przyznać. T ak  
długo, dopóki ję zy k  niemiecki domino­
wać będzie na koi ej ach, tak dtngo me 
może być mowy o postawieniu przemy- 
stu naszego na szerszej skali rozzuoju. 
Przem ysł ten jak  dotychczas tak  i na­
dal będzie li tylko przyciągać ku so-

wający go pod groźbą denuncyarji, aby do 
24  godzin wystarał się o zatrudnienie dla 
nich w zbrojowni lub zwrócił im 3oo złr. 
w. a., k tóre od nich w zamian za przyrze­
czenie zapewnienia im stałej roboty otrzymał.

Z powodu tego czynu, uznał Sąd k ra ­
jowy wiedeński wyrokiem z d. 22 sierpnia 
1881 1. 24-833 autorów listu winnymi z b ro ­
dni gwałtu publicznego przez wymuszenie 
po myśli §. 98 lit b) u. k.

W  skutek zażalenia nieważności uchylił 
T rybunał kasacyjny powyższy wyrok, i za­
rządził ponowne przeprowadzenie rozprawy 
i wydanie wyroku, z następujących pow o­
dów : W ymuszenie świadczenia, którego gro­
żący domagać się ma prawo, nie jest wy­
muszeniem w myśl §  98 u. k. W  liście do 
lózefa B. postawiono alternatywne żądanie, 
aby spowodował oddanie roboty w zbrojowni 
autorom  listu lub zwrócił im kw otę  3oo złr 
w. a. rzekomo mu zapłaconą. Pomijając 
pierwsze żądanie, ile że nie jest skonstato- 
wanem, czyli Józef B. temu żądaniu zadość 
w ogóle uczynić mógł, a zwracając się w y ­
łącznie do drugiego z tych żądań, należy 
zauważyć, że celem ocenienia charakteru 
tego żądania koniecznem jest zbadanie, czy 
oskarżeni kwotę 3oo złr. rzeczywiście za­
płacili i czy zapłata nastąpiła śród warun­
ków, które w myśl § § .  878, 1 1 7 4 , 1431

bie w arstw y społeczne szwargoczące 
łam aną memiecczyzną a klasy średnie 
i ludowe społeczeństw a polskiego czuć 
się będą onieśmielone jeg o  nieprzy- 
stępnością dla nich, więc też i dalej 
nie zecncą garnąć się do d róg  żela­
znych będących w spraw ach przem ysłu 
ową iskrą elektryczną budzącą życie 
i postęp. Sądzimy więc, że wszyscy 
ci szanowni posłowie ja k  również w y ­
bitniejsze osobistości naszego kra ju , k tó ­
re na każdym  kroku w yrażają potrze 
bę podniesienia ekonomicznych stosun­
ków naszych, powinni przedew szyst- 
kiem zacząć od tego , co stanowi ją d ro  
kwestji. Znaczenie jej zrozumiał wy­
bornie szanowny poseł ks. Chełmecki, 
jakkolw iek specjalnie n ie  poświęcał się 
sprawom  kolei i zależnego od nich 
w znacznej części przem ysłu —  a zro­
zumiał dla tego, że ja ko  praw dziw y  
dobry obywatel kra ju  w słuchał się w  
mowę ducha potrzeb krajowych, że od ­
czuł należycie pragnienia mas kieru­
jących się ideą powszechną spoczywa­
jącą  w g łęb i ich łona.

Pomimo wagi i znaczenia tej sp ra­
wy, dotąd nie je st ona rozstrzygniętą, 
zgodnie z życzeniami całego kraju na­
szego. Słusznie powiedział poseł H au­
sner, przedstawiając w imieniu komi­
sji kolejowej wnł )sek ks. Chełm ec- 
kiego, że sama konsekwencja zmusza 
sejm do przyjęcia go, gdyż po raz 
fz e c i przedstaw ia się on w naszem 
zgromadzeniu prawodawczem zawsze 
usankcjonowany uchw alą tegoż ciała. 
O tóż dziś mamy błogą nadzieję, że

i 1432 p. u. c. prawo żądania zwrotu  uza­
sadniają lub wykluczają.

W  tym kierunku przeprowadzona ro z ­
prawa nic daje żadnych wyjaśnień, a gdy 
tem samem brak podstawy do ocenienia, 
czy żądanie źwrotu kwoty 3oo złr było 
prawnem lub Dezprawnem, należało w yrok 
znieść i po rnysli § . 283 1. 3 ust. o post. 
w spr. karn. ponowne przeprowadzenie roz­
prawy zarządzić.

Orzecz. z d. 30. grudnia 1881 r. 1. 10 542 .

Chęć zysku nie jest ustawowem zna­
mieniem- przeniwierzenia. Pełnomocnik 
osoby trudniącej się z zawodu sprawo­
waniem cudzych interesów popełnia prze- 
niewierzenie, jeżeli powierzonych tej oso­
bie pieniędzy (chociażby na je j korzyść) 
świadomie wbrew zleceniu używa.

Notarjusz K. powierzył sprawowanie 
interesów swego zawodu swemu kanceliście 
Józefowi B., k tóry opatrzony w nieograniczo­
ne pełnomocnictwo, dochody swemu m o­
codawcy oddawać miał. Wspomnionego Jó­
zefa B. uznał c. k. Sąd krajowy w Linzu 
wyrokiem z d. 20 września 1881 1. 5275 
winnym zbrodni przeniewierzenia z §. 180 
u. k. popełnionej w ten sposób, iż odebra­
wszy w zastępstwie notarjusza pieniądze

świta dlań dzień pomyślniejszy, a a -  
sum pt do tego  mniemania bierzem y 
ze słów  ministra Ziemiałkowskieo-o,• 0  7
który  przem aw iając w D rohobyczu do 
swoich wyborców, powiedział: „jestem  
nietylko posłem  lecz i ministrem- na 
k tórem  to  stanowisku czuwam, ażeby 
uchwa+y sejmu sta ły  s |ę rzeczywisto­
ścią i działam  w tym  kierunku." W y­
razy te  budzą nadzieję, że spraw a 
tak  ważna, uchwalona trzy razy, S ta ­
nin się — ja k  się wyraził p. mini­
ste r — rzeczywistością i że na popar­
cie w tym kierunku  liczyć możemy. 
Ale pomimo tej nadziei nie p rzesta­
niemy wołać o rozstrzygnięcie ciągle 
i nieustannie, dopóki w czyn się nie 
zamieni. U nas bowiem je s t zwyczaj 
kw estję przedyskutow aną i jednom yśl­
nie przez wszystkich uznaną za doj­
rzałą, porzucać na wolę losów, cho­
ciaż do właściwego portu doprow a­
dzoną jeszcze nie została, dając przez 
to nowy dowód naszej apatji i ospal- 
stw a w spraw ach publicznych. Tym­
czasem inaczej dz:ać się powinno; u- 
pominanie się o swoje i nieustanna 
apelacja może w tedy dopiero ustać, 
kiedy spraw a rozstrzygniętą i zala- 
twioną zostanie w myśl naszych po­
trzeb i interesów  Bierzmy w tym  ra ­
zie przykład z W ęgrów , którzy z wy­
trw ałością niezłomną upierają s ię  przy 
swojem, aż zwycięztwo najkom pletniej­
sze uwieńczy dzieło rozpoczęte, choćoy 
kilkakrotnie przerywane. Raz nareszcie 
bądźmy konsekwentnymi.

w kwucie 3o38 zir. 51 ct. a. w., które ró­
żnym stronom wydane być miały, użył ta­
kowych bezprawnie na inne cele.

Przeciw temu w yrokow i wniósł zasą­
dzony zażalenie niaważności na mocy §. 281 
1. 9 lit. a) ust. o post. w spr. karn., pow o­
łując się na nieograniczone pełnomocnictwo 
od notarjusza i na pretensje służące mu 
przeciw notarjuszowi.

T rybunał kasacyjny odrzucił zażalenie 
podnosząc w motywach, że nieograniczone 
pełnomocnictwo nie wyklucza odpowiedzial­
ności karno-sądowej oskarżonego, bo jeżeli 
oskarżony za zleceniem lub zezwoleniem 
notarjusza powierzonemi sobie pieniędzmi 
bezprawnie rozrządził, odpowiada zawsze 
jako  spółwinny, względnie spółsprawca. 
W rzekom e pretensje oskarżonego do no ta­
rjusza, nie m ogą .być  uwzględnione, jeżeli 
się zważy, że czyn oskarżonego naraził na 
stratę w pierwszym rzędzie nie notarjusza, 
lecz osoby, które pieniądze nadesłały, wzglę­
dnie, k tórym  takowe miały być wydane, 
przyczem obojętną jest rzeczą, że za szko­
dę nietylko oskarżony, ale i notarjusz od­
powiada.

Orzeczenie z dnja 3o. grudnia 1881 r. 
I. 12.654-
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System  protekcyjny p rz y  drodze żel. 
Kar. Lud.

(Korespondencja).

Jak  dalece nepotyzm i protekcja kw i­
tnie i rozwielmożnia się u nas, dalszym tego 
dowodem najnowsze mianowania i awanse 
przy dyrekcji generalnej.

Otóż pp. Józef Gschwandl dyetarjusz 
i Juliusz Hubner asystent II klasy miano­
wani zostali inżynierami trzeciej klasy.

Pozwalamy sobie zapytać Pana general­
nego dyrektora, czem zasłużyli sobie wzmian- 
Kowani na tak  osobliwsze uwzględnienie ? 
Jakie zasługi położył p Józef Gschwandl 
około dobra kolcji K ar Lud., by zostać, co 
jest  istotnie bezprzykładnym dotąd faktem, 
z dyurnisty inżynierem? czem odszczegóinił 
się p. Juljusz Hubner, by awansował o dwie 
klasy odraza?

Całą zasługą tych panów jest, iż grubą 
mają protekcją i zowią się Julius Hubner 
und Josef Gschwandl i dlatego geschwind 
w górę pójść muszą.

Szczególnie mianowanie des Herrn Josef 
Gschwandl rzeczywistym inżynierem z dy­
urnisty, jest obelgą wyrządzoną wszystkim 
technikom polakom, którzy mozolnie p ra ­
cując długie lata wysługiwać się muszą, by 
przeszedłszy najrozmaitsze kategorje elewów 
i asystentów, zostać po 20 latach inży­
nierami.

Bodaj to mieć protekcją i nazywać się 
Gschwandl. A może to być, by szanowna 
Rada zawiadowcza, by nasi panowie Yer- 
waltungsraci nie wiedzieli o podobnej przy­
godzie, wyrządzonej nie pierwszy raz wszy­
stkim urzędnikom?

Ciekawi jesteśmy bardzo, w jaki spo 
sób pan dyrektor generalny motywowałby 
podobne omijanie zdolnych i zasłużonych 
urzędników, zum Nutzen und Vorteile eines 
gewissen H errn  Gschwandl.

Lw ów  dnia 23. września 1882.
6’ S.

S T O W A R Z Y S Z E N I A .

Towarzystwo zaliczkowe urzędni­
ków i sług kolei Karola Ludwika od­
było na dniu 17 tym września nadzwyczajne 
walne Zgromadzenie i uchwaliło zmianę 
swego statutu odpowiednio do wymogów 
ustawy z r. 1873. P o rękę  przyjęto ogra­
niczoną , a wysokość jednego udziału IO złr. 
nieograniczając na razie ilości tychże u je ­
dnego członka.

Na tern samem zgromadzeniu p rze ­
prowadzono wybory zarządu, którego skład 
jest następujący: D yrekcja  pp. Patelski Fr. 
Leitner Wł. i Filewicz J. — Z astępcy : Lux 
J., Bittner K. i Kaucki.

Rada nadzorcza: F r a n k ,  Gassner,
Gostkowski, Gottwald, Hauser, Hornung, 
Miecik, Motylewski i Przygodzki, - -  Zastę­
pcy : D ęb ińsk i , Widziuski i Hahn.

Komisja rew izy jna : Hornik i Marie.
Nowy statut obowiązuje od 1-go stycznia 

1883 r. i zawiera w §. 94 postanowienie, iż 
w s z e l k i e  o g ł o s z e n i a  t o w a r z y s t w a  
u m i e s z c z a n e  b ę d ą  w „ U r z ę d n i k u " .

Pierwsze og. Stowarzysz. Urzędni­
ków. a. w. mon. W miesiącu sierpniu r. b. 
weszło do działu ubezpieczeń życiowych tego 
stow. 543 nowych wniosków asekur. na
472.000 zł. kapitału i 3.620 zł. rent rocznych, 
i zawarto 415 umów asekur. na łączny ka­
pitał 359.000 zł. i sunuę rent 2.310 zł — 
Ogólny stan te^o działu z dniem 31. sierpnia 
wykazywał 38.179 ważnie istniejących umow 
o ubezpieczenie życia na sumę 36,303.114 zł. 
kapitału i 118.397 zł. rent, z których 709.735 
zł. kapitału i 8.646 zł. rent było reasekuro- 
wanych. — Wskutek wypadków śmierci przy­
padło w tym roku 246.810 zK do wypłaty. -  
Suma wypłaconych od początku działalno­
ści stowarzyszenia umów asekur. wynosi
3.542.000 zł. — Premie zapadłe w sierpniu 
wynosiły sumę 73 692 zł.

WIADOMOŚCI POTOCZEK
Rozpoczęcie budowy kolei podkar­

packiej Dnia 17. października odbył się 
w Żywcu uroczysty ak t  rozpoczęcia budowy 
kolei podkarpackiej. Uroczystość otwartą zo­
stała przemową c. k. inspektora Neuhubera, 
który wyszczególniwszy ważność kolei pod- 
karpacKiej dla państwa i kraju, poprosił ks. 
kanonika Manieckiego, by tenże udzielił bło­
gosławieństwa kościelnego dokonać się mają­
cej budowie. Ksiądz kanonik w dłuższej 
przemowie wyraził uciechę, ze rozpoczęciu 
tak ważnej pracy dać może błogosławieństwo 
kościelne, poczem dokonawszy aktu  błogosła­
wieństwa, wziął pierwszy łopatę w rękę i na 
znak faktycznie rozpoczętej loboty rzucił ka­
wałki ziemi w taczki. Po odprawieniu aktu 
kościelnego p. inspektor Neuhuher wniósł 
zdrowie Cesarza, które ze strony -lkznie zgro­
madzonych gości hucznym oklaskiem powtó- 
rzonem zostało. Starosta żywiecki p. Mora- 
wetz wzniósł zdrowie Arcyksięcia Albrechta, 
który oddaniem bezpłatnem gruntów pod ko­
lej umożliwił natychmiastowe rozpoczęcie b u ­
dowy. Adwokat Bogdani jako zastępca Rady 
powiatowej żywieckiej, wyraził życzenie, aoy 
żywioł polski przy budowie kolei podkar­
packiej odpowiednio został uwzględnionym i 
w tej supozycji życzył przedsiębiorstwu jak 
najlepszego powodzenia. Sekretarz przedsię­
biorstwa p. Kazimierz Koller odpowiedział, 
że przedsiębiorcy z przyjemnością i rzetelnie 
zastosowali się do żądań kraju, że i nadal 
chętnie zadość uczynią słusznym żądaniom. 
Szef inżynier Kutscha zakończył ten uroczysty 
akt toastem na pomyślność Galicji, który 
przyjęto żywymi okrzykami

Nowy organ dla spraw polskich.
Z początkiem listopada b. r. zacznie we Wie­
dniu pod redakcją p. Gr Smólskiego wychodzić 
nowy tygodnik polityczny w języku niemiec­
kie p. t. Reform, który w szczególności pol­
skim sprawom i interesom będzie poświecony. 
Obok „Reform1’ wychodzić będzie jeszcze jako 
uzupełnienie tejże literackie pismo Slavische 
Rundschau , które zamieszazać będzie spra­
wozdania z ruchu literaeko-artystycznego całej 
Słowiańszczyzny i nadto w celn popularyzowa­
nia słowiańskich autorów będzie podawać w 
przekładzie niemieckim celniejsze utwory tychże. 
W stosnuku do dominującego stanowiska, ja ­
kie polska literatura pomiędzy literaturami sło- 
wiańskiemi zajmuje, bedą polscy autorowie 
stać w tem piśmie na pierwszym planie, Do

współpracownictwa zaproszeni są prawie wszyscy 
znaczniejsi polscy, czescy, serbscy, słowieńscy 
i nnlgars^y pisarze NesUr nuszej spółczesnej 
literatury J .  1 . Kraszewski przyobiecał R efo r­
mie współpracownictwo dodając w liście pisa­
nym do jej redakcji, ze wydawanie takiego 
pisma w języku męmieckim było od dawna 
jego „najgorętszem życzeniem11 i że dla ta ­
kiego wydawnictwa Wiedeń „nierównie korzy­
stniejsze przedstawia warunki11 aniżeli inne 
miasto. Z naszej strony potwierdzamy w zu­
pełności słowa czcigudnego Jubilata dodając, że 
potrzeba takiego pisma jest powszechnie uzna­
ną i że nowe pismo zasługuje na najgorętsze 
poparcie ze strony polskiej publiczności a to 
tem bardziej, iż dopiero wówczas może w zu­
pełności zadaniu swemu zadość uczynić. Przed­
płata na R tforni wraz z dodatkiem literackim 
Slanischc Rundschau  wynosi z przesyłką 
pocztową: całorocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., 
kwartalnie 3 zł. miesięcznie 1 zł. Można atoli 
prenumerować osobno Reform, a osobno S la -  
visehe Rundschau. Wówczas wynosi przedpłata 
z przesyłką pocztową na 11 fo rm  całorocznie 
8 zł., półrocznie 4 zł , kwartalnie 2 zł., mie­
sięcznie 70 ct., na tdaoische Rundschau  ca­
łorocznie 8 zł., półrocznie 4 zł., kwartalne 2 zł., 
miesięcznie 70 ct. A d r e s  redakcji i adinini ■ 
stracji : W i e n ,  IX.  B e z i r k ,  U n i v e r s i -  
t k t s s t r a s s e  4

Pożary teatrów. Z powodu niedawnych 
katastrof w Wiednin i kilku innych miastach, 
przypomina sic wydana przed kilku laty książ­
ka w języku niemieckim „o pożarach teatrów 
i ich zapobieżeniu11 p Augusta Foelschhn 
(Theaterbrłinde und ihre Yerhiitung v. A. F .  
Hamburg 1877), obejmująca szczegółowo sta­
tystykę tego rodzaju pożarów od XVI wieku. 
Oczywiście wiadomości tego rodzaju z ubie­
głych wieków muszą być niezupełne. Nie w 
takim więc stopniu zwiększyło się niebezpie­
czeństwo tych wypadków, jakby sądzić wypa­
dało z tej s ta tys tyk i , która przywodzi liczbę 
ich w XVI wieku 2, w XVII : 17, w XVIII 
5 9 ,  w XIX (do r. 1880) 428. Tc jeszcze 
trzeba wziąć przed uwagę pomnożeuie się te­
atrów i Jiezby widowisk przy sztucznem 0- 
świetleniu. Niemniej wszakże stały jest przy­
rost tych wypadków w ciągu bieżącego wiokn 
od r. 1810; jakoż w 10 latach od r. 18 i0  — 
20 wykazuje się ich 14 , r. 1820— 30 : 31 , 
1 8 3 1 - 4 0 :  33, r. 1840—5 0 :  44, 1850— 6 0 ’ 
74. r. 1 8 6 0 - 7 0 :  7 4 ,  r. 1870 — 1880: 118. 
Najwięcej wypadków wykazuje się w Ameryce 
(w Stanach Zjednoczonych) 176, dalej w An­
glii 68 we Francyi 63, w Niemczech 49, we 
Włoszech 45, w Anstrji 26 , w Rossji 24 , w 
Hiszpanii 17, w Skandynawii 14. Stosunko­
wo do liczby teatrów po Ameryce najwięcej 
niebezpieczeństw tego rodzaju okazuje się w 
Niemczech, dalej w Szwecji i Rossji, gdy 
Włochy kraj, największej liczby widowisk pu­
blicznych, razem z Hiszpanią, namniej są na­
rażone.

Z liczby 252 ueatrów, które uległy po­
żarowi , 5 zgorzało przed otwarciem , 70 w 
5ciu latach po ich otwarciu, 38 w 6 —10 lat., 
45 w 11— 20. 27 w 2 1 - 3 0 ,  12 w 3 , —40, 
20 w 41—50. 17 w 51 — 60, 7 w 61—80, 
3 po 100 latach. Od początku bieżącego wie ­
ku , około 6000 osób zginęło w płomieniach , 
lub z uduszenia w dymie, gruzach lub natłu- 
ku spowodowanego pożarem teatru. Najwięcej 
ofiar sprawił pożar teatru chińskiego w K an­
tonie r. 1845, gdzie 1670 osób śmierć zna­
lazło, a 1700 było rannych, wypadek, wobec 
którego zeszłoroczna katastrofa teatru na
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Rynku Szkockim (Schotenrińgtlieater) w Wie­
dniu, w którym liczba ofiar podług sprawdzenia 
urzędowego nie doszła 600 , przedstawia się 
jeszcze nie tak .straszną.

Co do czasu wybuchu pożaru, oblicza p- 
Foelsch, że największe prawdopodobieństwo 
wypadku jest w dwóch godzinach po zam- 
knięcin przedstawienia dalej w’ nocy po przed­
stawieniu ; nakoniec w ciągu dnia do 2 go­
dzin przed otwarciem widowiska. Najwię­
ksza liczba wypadków, o ile zostały wyśle­
dzone , pochodzi z nieostrożnego obchodzenia 
się z materjałami do sztucznego oświetlenia 
służącymi. Stąd tak wielka ilość wypadków 
w Stanach Zjednoczouych Ameryki Fółno 
cnej, gdzie owe aparaty najwięcej są upowsze­
chnione.

Kupno znaków zaszczytnych. Konsul 
Generalny Francuzki w Tunisie odebrał od p. 
A. Wahla w Paryżu , finansisty, wyszłego ze 
służby, list osnowy następującej:

„Panie konsulu generalny!
Wybacz śmiałoś ; z jaką kreślę te słowa.
Sądzę jednak , że mogę zwrócić się do 

Niego, znając wielkię jego stosunki i związki 
przyjacielskie istniejące między Panem i rzą­
dem Tunetańskim, zpunodu wysokiego nrzędu, 
który sprawujesz.

Chodzi, panie Konsuln Generalny, o wy­
jednanie dla pięciu  osób należących do w yż­
szego św iata finansowego paryzkiego, krzyża 
orderu Niszam Ifc ikbar.

Śmiem spodziewać sie , że pan zechceez1 
upożytecznić na ten cel swoje życzliwe po­
parcie i wpływj dyplomatyczne.

Pozwoliłem sobie, panie Konsulu Gene­
ralny, zwrócić się do Niego na zalecenie je ­
dnego z przyjaciół moich, sprawnjącego interesa 
w Paryżu, za wpływem, którego wiele już wy­
jednywałem orderów zagranicznych.

Kroki wszelkie i honorarja dla dojścia 
do rąk będą pokryte kwotą 1500 fr. od każ­
dego dyplomu; uczyni to 7500 fr. za pięć.

Order N iszam  bardzo jest poszukiw any  
we F rancji ■ biorę na siebie umieścić w ciągu 
kilku miesięcy jeszcze czterdzieści dyplomów', 
w tych samych warunkach.

Poznajesz z t ą d , p. Konsulu Generalny, 
ważność moich zajęć i korzyści znaczne, równie 
a k  są zaszczytne , jakie przynosić mogą.

Będę miał honor nadesłać mu nazwiska i 
przymioty osób, o których mówię, zaraz po 
otrzymaniu odpowiedzi.

Wynagrodzenie po 1500 fr. dyplomu płatne 
będzie za otrzymaniem takowego.

W oczekiwaniu przychylnej odpowiedzi itd.
Odpowiedź nie dała na siebie długo czekać, 

nadeszła ona w formie pisma, powołującego p. 
Wahl przed Sąd Poprawczy z ramienia P ro ­
kuratora Rzeczypospolitej.

Sąd postanowił dać proponentowi sześcio­
miesięczny iokal bezpłatny, by mógł przez ten 
czas zastanowić się nad sposobami eksploatacji 
słabości ludzkiej, mniej wytrawnemi od użytego 
przezeń odniesienia się do władz dyplomatycz­
nych swego kraju.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z nrzgd. „ G k  Vw.“  po dzień  2 0 . p aźd ziernik a 1 8 8 2  r.)

Mianowania: Alfred Rosenberg leśniczy 
w Kobowie inżynierem leśnictwa przy Dyrekcji 
lasów i domów. — Asystenci leśnictwa Karol 
Hepter i Wiktor Keyna leśniczymi, pierwszy 
w Polanicy, drugi w Hryniawie. — Elewi leś­
nictwa: Fryderyk Klusiok i Mieczysław Wi 
niarski asystentami leśnictwa. —  Kandydaci 
leśnictwa: Jan  Jasiniecki i Józef Krupiński 
elewami leśnictwa. —. Kazimierz Kramarzewski 
praktykant puczt. asystentem poczt, w Zło­
czowie.—  Dr. Aleksander Lech lekarz pow. II. 
kl. lekarzem pow. I. kl. we Lwowie, Dr. Orest 
Litwinowicz koncepista sanit przy namiesun.. 
fekarzem pow. II. kl. w Tłumaczu, Dr. S ta ­
nisław Ponikło docent uniwersyt. Jagieł, kon- 
cepistą sanit. namiestnictwa z poruczeniem 
mu czynności lekarza pow. w Krakowie, Dr. 
Jakób Dorożyuski asystent, sanit. lekarzem 
pow. II. kl. w Jaworowie, D r Zygmunt Dzi­
kowski asystentem sanit. w Podhajcach, Lu­
dwik Bernacki. — Juliusz Zulauf i Dr. Adam 
Fedorowicz koncypiści namiestn., prowizor, ko­
misarzami pow., Izydor Rozwadowski, Dr. 
Leon Skoruoka i Wacław Jelowiecki komept. 
praktykant namiestn., prowizor, koncypistami 
namiest. — Antoni Fintz poborca podatk., Karol 
Pertak i Wawrzyniec Łazarski oficjali rachunk. 
rewidentami rachunkowymi, Eugieniusz Warm ■ 
ski praktykant sąd., auskultantem sąd. — 
Ludwik Wedrych expedytor poczt., pocztmi 
strzem — Expedjentami poczt. expedyiorzy: 
Marceli Lacek w Sokołówce, Filemon Eorodaj- 
kiewicz w Głogowie nowym; Piotr Kościuk 
emeryt, nadzorca telegraf, w "Wiśniowczyku, 
Aleksander Miecewski wł. dóor. w Krechowie, 
Ludwik Steindl oficjał kolei w Biadolinach, 
Paulina Winnicka żona był. ekspedytora w 
Kasparowicaćn, Aniela Lisowa żona nauczy­

ciela w Babicach, Józef Stankiewicz sekwe- 
straior w Litatynie i Franciszka Kudrna ex- 
pedytorka w Górce Węgierskiej.

Przeniesienia : Franciszek Zajączkowski 
leśniczy z Krasnego do Kosowa. — Komisarze 
pow .: Maciej Kubełka z Doliny do Zaleszczyk, 
Juliusz Majewski z Zaleszczyk do Brzeźan, 
Józef Herasymowicz z Euczacza, do Niska, 
August br. Jorkasch- Koch z Brzeżan do Doliny 
i Henryk Marcinkiewicz z Niska do Bucza- 
cza — Franciszek Singer- Wy^ogorski adjunkt 
pow. z Rudek dc Dobromila. — Koncept, 
praktykanci namiestn.: Antoni Zawadzki z Do­
bromila do Rudek, Antoni Reiner z namiest. 
do Jaworowa i Adam Frzybielecki z namiest­
nictwa do Wadowic. —  Dr. Michał Moysa 
koncept, praktykant namiestn pełniący służbę 
pizy starostwie we Lwowie do służby przy 
namiestnictwie, Antoni Wybranowski. prowizor, 
komisarz pow. ze Złoczowa do Przemyślan, 
Franciszek Biliński koncepista namiestn, z Hu- 
siatyna uo Złoczowa, Erazm Wyczółkowski 
koncept, praktykant namiestn. z namiestnictwa 
do Husiatyna.

W yszczególnienia. Tomasz Ozurewicz 
emeryt, radca dworu i prezydent s. obw. jako 
kawaler orderu Leopolda, wyniesiony w stan 
szlachectwa.

Opróżnione posady: Nojarjusza w U- 
strzykach dolnych, mb w razie przeniesienia 
notarjusza na tę posadę, w opróżnić się lnającem 
miejscu : podania do Izby notarjalnej sambor- 
sko przemyskiej do 30. października b. r. 
(Izba notar. Samborsko-Przemyska. Przemyśl
30. wrześ nia 1882. 1. 415) [228j.
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Najtańsza podróż do Ameryki,
w sławnym, elegancko i wygodnie urzą­

dzonym parowcu An<tor>.Lłuie,
Ga Glasgow.

Ekspedycji każdego poniedziałku i 
piątku.

Prospekty w języku polskim, tudzież 
mapy krajów i karty kolei żelaznych wy­
da.ją się bezpłatnie. Na zapytania odpo­
wiedź po polsku. 2812 4—9

Bilety wydaje
M. I m t t a u ,  jeneralny pełnomocnik. 
H am burg Admlraiitat->tr. 13.
B A , Kanto bankowy i wymiany. ' A S
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Według zgodnych orzeczeń wielkiej liczby znakomitych szw aj­
carskich, n iem ieckich  i austrjackich  lek a rzy  p rak tyk u ją­
cych, tudzież według wielu fachow ych  czasop ism  le k a r s ­
k ich  zyskały sobie uznanie szw a jca rsk ie  p igu łk i ap tek a­
rza  R yszarda B randta, robione z szw ajcarsk ich  z ió ł  le ­
czn icz y ch , szczęśliwem ich połączeniem bez jakichkolwiek 
szkodliwych przymieszeK, a to we wszystkich wypadkach, czy 
to aby sprowadzić bez b o leśc i w o ln y  sto lec , czy usunąć żółć
i flegm ę, k rew  oczyśc ić , czj też aby ożywić i w zm ocnić  
ca ły  p rzyrząd  tra w ien ia  — i dlatego jako p ra w d ziw y , 
pew ny, bez b o leśc i d z ia ła ją cy  i tan i środek leczn iczy  za­
służyły sobie na ogólne zalecenia.

Należy żądać wyraźnie: p ig u łe k  sz w a jc a rs k ic h  a p ­
te k a r z a  R y s z a r d a  B ra n d ta , które tylko w blaszan. 
pudełkach większych po 50 szt. za 70 et., lub na próbę po 
15 szt. za 25 ct. dostać można.

JpfT* K ażde pudełko p raw d ziw ych  p ign lek  szw ajcarsk ich  pow inno być opa­
trzon e p ow yższą  e ty k ie tą : b ia ły  k rzy ż  szw ajcarsk i w  czerw oncm  poln z  m onogra­
mem R  B randta.

P rosp ek ta , w których między innemi pomieszczone są liczne fachowe orzeczenia o sku­
teczności tych pigułek otizymać można g r a tiś  w wymienionych poniżej aptekach.

Dostać można we LWOWIE w aptece J. Nahlika; w KRAKOWIE w aptece „pod 
Barankiem" W. Redyka; w CZERN10WCACH w aptece J. Golichowskiego ; w SAMBORZE 
w aptece Aleksiewicza. 4—?

500 marek
Chemikowi LEG RAND powiódł się 

Dardzo ważny wynalazek.
Je s t  to tynktura od nagniotków, 

która w trzech d n iach , bez wszelkiego 
bólu wszelkie nagniotki z korzeniem 
stale usuwa; zaco wynalazca tem gwa­
rantuje  , źe każdemu kto po użyciu tej 
tynatury ma jeszcze nagniotki wypłaca 
500 m k  gotówką. Słusznie możua 
twierdzić, źe jestto je d y n y  ś ro d e k , 
mający pewne powodzenie. Cenę za fla- 
szeczkę z penzlami, wskazaniem sposobu 
użycia, tudzież przesyłką franco, w kwo­
cie 1 * lr , należy pocztą odesłać.

Jedynie prawdziwa u wynalazcy 
Chemika L E G R A N D ,  w J K o l o n j i  

nad Renem , Eigelstein N. 61.
4 - 6

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Oromana.


